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Proletarjuf ze polscy łączcie się!
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,Socjalizm , aby się kiedyś słać wszech ludzkim, powinien wprzód słać się narodowym.
(A . M ick iew icz „Trybuna Lu d ó w ")
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W OBLICZU NOWYCH ZADAŃH A R O D O W Y  S 0 C J A L I 1 H I  
to narodowa wspólnota

Celem ostatecznym Narodo­
wego Socjalizmu Polskiego — 
jest utworzenie Narodowej 
Spólnoty!

N arodow a Spólnota  — to 
pełny, doskonały rozkwit 
wszystkich sił organizmu na­
rodowego i jego składowych 
części. To ostateczna likwida­
c ja  klasowego podziału spo­
łecznego. stworzonego przez 
kapitalizm.

To koniec wyzvskn człowie­
ka. przez człowieka, koniec 
poniżenia świata pracy, try­
umf sprawiedliwości społecz­
nej. To koniec anarchji gospo­
darczej, kryzysów, bezrobo­
cia — to planowa uspołecznio­
na gospodarka, sprawiedliwy 
podział dochodu narodowego, g 
praca dla wszvstkich! '

N arodow a Spólnota  — To I  
jedność i braterstwo wszyst­
kich Polaków , to zniesienie w 
przywilejów społecznych, go- P 
spodarczych i politycznych.

To rozkwit kultury polskiej, i 
zasilonej napływem żywot- 1  
rp ch sil mas ludowych! B

To w yzw olen ie D ucha N a- fl 
rodow ego  z kajdan żydowsko- H 
.kapitalistycznej niewoli! fl

To Dobrobyt, Wolność i Wła I  
dza Ludu Pracującego.

Obecnie niema spólnoty na­
rodowej w pełnem tego słowa 
znaczeniu!

Naród obecny związany jest 
tylko węzłami mowy, prze­
szłości i wspólnego państwa— 
rozbity jednak różnicami go­
spodarczo - klasowemi, nierów 
nością społeczną i polityczną.

Zwycięstwo Narodowego So­
cjalizmu stworzy dopiero z 
niedorozwiniętego organizmu 
społeczno - politycznego i kul­
turalnego, trawionego strasz- 
nemi chorobami ustrojowemi, 
pełny i zdolny do bujnego ży­
cia organizm — N arodow ą  
£  pól not ej

Nie będzie przesadą (jakiej 
nie brak dzisiaj zwłaszcza w 
tych dalszych., brygadach), 
gdy stwierdzimy, że 9 letni 
okreś faktycznych rządów 

‘lylarszałka Piłsudskiego w Poi 
sce przyniósł państw u  naszemu 
sfereg doniosłych korzyści.

Nie w dając się w szczegóły, 
wymienimy najw ażniejsze:
w zrost autorytetu  państw a, 
uchronienie państw a od  za­
m ętu i an arch ji w ew nętrznej, 
ja k ie  zagrażały  mu przy  go­
tu ją cej się w  r. 1926 d y k ta tu ­
rze reak cy jn y ch  p artji (N. D. 
Ch. D. ..Piast"), zorgan izow a­
nie arm ji n arodow ej, w pojen ie  
w oby w ateli zrozum ienia na­
czeln ej zasady , że od  siły  pań ­
stwa. którem u  należy p o d p o ­
rząd kow ać  inne interesy p ry ­
w atne i grupow e  — za leży  byt  
społeczeństw a, uśw iadom ienie 
ogółow i konieczności i korzyści 
trw ałych  rządów , obdarzon ych  
w iększym  niż przedtem  z a k r e ­
sem  w ładzy , utrw alen ie lm śzej 
m ai ug y oraz w prow adzenie! 
k ilku  w ażnych  reform  -s polecz  
nyc-h d lM śm a ta  p racy  (u bez­
p ieczen ie em erytaln e pracow - 
nil-ów um ysłow ych i robotn i­
ków ).

Zgon Marszałka — zamyka 
jeden okreS naszej bisiorji: 
okresjbudowania form alno-po-  
liiy czn ych  podstaw nasżej pań 
stwowości. koniecznych 1 nie­
zbędnych w życiu każdego na­
rodu, pragnącego utrzymać 
swą mepodleglpść — ałe regu­
lujących dopiero jedn ą  część  
potrzeb społeczeńtswa, 1'hei’W- 
szy \wuępny etap w ielkiego 
programu zadań stojących 
przód współczesną Polską.

Do tych dalszych zadań, 
niezwykle ważnych i istotnych 
które należy w7ykonać i to w 
niedługim czasie^należą spra- 
w-y, ja k : umocnienie pozycy j 
Polski w7 międzynarodowych 
konstelacjach politycznych, 
ciągle zmiennych i grożących 
wybuchem wojny, uniezależ­
nienie gospodarstwa narodowe

go od dyktanda obcych kapi­
tałów'/* zw7alezenie katastrofy 
społeczno - gospodarczej — 
w yrażającej się w bezrobociu 
i nędzy miljonów Polaków, 
przebudow a ustroju społeczno- 
gospodarczego Polski, rozwią­
zanie palących zagadnień 
mniejszości narodowych, a 
zwdaszcza zagadnienia żydow­
skiego, niemieckiego i ukraiń­
skiego i t. d.

-Charakter tych spraw > jest 
idmienny od spraw i prac do­

konywanych dotąd przez obóz 
.rzą:łzący. Gdy-- te ostatnie do­
tyczyły przedewszystkiem m e­
chanizm u  państwowego;, to te, 
które stoją przed nań?!*1— sta­
nowią o przyszłej treści orga­
nizmu narodow-ego. Dlatego też 
muszą się (zmienić m etody  rzą­
dzenia i realizacji celów7 stoją­
cych przed Polską.

Tworzenie bowiem struktu­
ry. mechanicznej państwa mo­
gło ostatecznie obywać się 
bez posiadania przez kierow­
ników7 tpj pracy — programu 
społeczno - politycznego i go­
spodarczego. Można było na 
krótki okreś cza!su pod hasłem 
w7>1ącżnie budow y silnego a- 
paratu  w ykon aw czego  pań- 
stwrn -— sbuoić różnolite gru­
py społeczne, na podstawień 
kompromisu międzyklasow-ego.
■ ibeęnie jednak, gdy wydaje 
■się b&ęl zakończonym okres 
m ontażu aparatu  państwowego 
staje przed wszystkimi pyta­
nie: ja k a  treść w ypełn i w iąza­
dło i ram y te j m acir iiy  p ań ­
stw ow ej, którą stw7orz\la nowa 
konstytucja ?

A’ jakim  kierunku pójdzie 
rozwój społeczni i gospodar­
czy PolsL — czy po myśli 
pragnień Lewiatana, ks, R a­
dziwiłła — czy chłopa i robot­
nika?

bomu będzie służyć to now7e 
państwu) — pasożytom i wwyzy­
skiwaczom, czy też masom 
tw7órezym i produkującym?

Na te i wiele innych pytań 
musi być odpowiedź,dana.

EHflKSie da tej odpowiedzi ani 
B. B. V) R.. który został-stwo­
rzony do innego celu, a teraz 
winien co rychlej “zniknąć z 
powderzchni życia, nie da tej 
odpowdedzi t. zw. opozycja 
kióra ostatnie 9 lat — strawiła 
na bezp łodn ej i jednostronnej 
kry tyce?  nie opraeow-u jSc  i  wór 
czego  programu rozwdązania 
najw ażniejszych bolączek Pol­
ski.

Obecny układ na obozy po­
lityczne stracił całkow icie swą 
aktualność. Olbrzymie masy 
naroslu stoją poza jednvm t 
dru girn obozom i czekają na 

i zakończenie sporu. Czekają 
przedehtRjjysfkiem na pozytyw­
ny program  i pozytywnią pra-j 
cę.

Ale pozytyw ny  program to 
w czasach dzisiejszych -— me 
jakiś Szereg drobnych reform, 
poprawek, uzupełnień, nowel 
i t. p. Dziś pozytywnym pro­
gramem jest taki program, któ­
ry zacznie od grunt o wn ego le­
czenia schorzałego organizmu 
społeczno - gospodarczeg-o — 
od tisuw-ania przyczyn trawią- 
c-ej go choroby. Sam ustrój spo 
łeczno - gospodarczy;: trzeba
przebudować. Zasady kapita­
lista czn-e wył ugow ać z o łtarz i. 
W ich miejsce w7prow7adzić za­
sadę sprawdedh woścb społecz­
nej, zasadę, żodiiema dochodu 
bez pracą. zasadę liraterstw7a 
i równości w jjB g k ieh  Pola­
ków-. i rzeba zatrudnić .natych­
miast miljony bezrobotnych 
chłopów- i robotników-. Boga­
tym ocljać  — biednym  dodać!  
Przystąpić do rozwiązywania 
kwest j i  życłow-skiej. niemiec­
kiej i ukraińskiej — i t. d.

Na to czekają masy. Praca 
tą wymaga innych metod niż 
dotychczasow e.' Praca ta wy­
maga przedewśW&tkiem po­
siadania w-y raźnego programu 
działania, ludzi bezwzględnie 
oddanych idei L-zau laniu sze­
rokich mas społecznych.
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KOMUNIZM WYTWARZA SAM SWOICH GRABARZY!
Na marsowej promocji wy­

chowanków pięciu akeclemij 
czerwonej arm ji S-talin wygło­
sił mowę, w której między in- 
nemi ipdyrtedzjaE^

„W szak w iącie, ze dostaliśm y 
w spadku od sta ry ch  czasów  
K r a j z a co fa n y  tech n iczn ie , w y­
n ęd z n ia ły  i zńTszczony... K ra j o 
potowife an alfab etó w , k r a j o n i­
s k ie j  tech nice, z- -pojeclyńczem i 
oazam i p rzem yslow em i tom icem i 
w śród m orza k arło w aty ch , ch ło p ­
sk ich  gospodarstw . O to  ja k ą  
o jcz y z n ę  o trzym aliśm y w spad­
ku od przaszlosci. Z adanie po le­
g a ła  na tern, b y  k r a j teń  sproś- 
w adzić z bezdroży . średniow tóęza 
i c iem noty  na to ry  w spółczesne­
go u p rzem ysłow ien ia  i zm echani­
zo w an ej go§bpdarki ro ln e j. Zada­
nie — ja k  w idzicie — pow ażne 
i triidnjr., S p faw h  wyglą-dala b o­
w iem  ta k : a lbo  zadaniu tem u 
podołam y w* n a jk ró tsz y m  czasie 
w o jcz y ź n ie  n a sz e j u trw alim y so- 

'" c jn l iz m . albo  mu nie podołam y 
i wówczas,, k r a j nasz — slab y  
tech n iczn ie  ijrfciemny w k u ltu ra l­
nym  sen sie  — u tra ci swą niepod ­
ległość, s ta n ie  się  o b je k te m  .sza- 

I-Ą cherck państw  im p e rja lis ty cz - 
n y ch “.

W krótkich tych słowach 
gstreścil Stalin sytuację w ja ­
kiej znalazła się Rosja po re­
wolucji październikowej i mo­
żliwości, jakie wówczas wy­
łoniły się przed czerwonymi 
w ladcami.

Zdobycie i utrwalenie przez 
bolszew ików władzy w pań­
stwie zmieniło gruntownie ich 
stosunek do haseł, które mieli 
obecnie wcielać w życie.

Okazało się bowiem, że tezy 
Marksa o prawach, które pcha 
ły życie gospodarczo - społecz­
ne Europy Zachodniej w kie­
runku koncentracji przemysłu 
— nie miały na terenie Rosji 
żadnego realnego zastosowania 

Z wyżej podanych^słów Sta­
lina wynika, że przemysł w 
Rosji występował ty łko ,w 
charakterze, „oaz".

Tymczasem doktrynerzy 
marksowcy, zapatrzeni w swe­
go boga -TMarksa — stanąwszy 
w obliczu trudności — nie 
mogli w „pismach Marksa11 od­
naleźć sytuacji, w jak ie j po 
zwycięstwie się znaleźli.

Przepowiednie bowiem Mar­
ksa były oparte na obserwacji 
życia gospodarczo - społeczne­
go Europy Zachodniej i ten- 
Jen cy j, jakie się w niem prze­
jaw iały. Ustrój komunistycz­
ny wr tych warunkach przed­
stawiał się Marksowi, jako 
wyzwolenie gospodarczo - spo­
łeczne mas pracujących, kiore 
wyrzucą nielicznych „moż­
nych tego świata" ze stano­
wisk gospodarczych, zajma 
ich miejsca i zaczną rządzić 
wielkim, skoncentrowanym 
przemysłem i rozdzielać spra­
wiedliwie nagromadzone boga­
ctwa.

Tak pojęta rewolucja była 
możliwa tylko w krajach bo­
gatych, a zatem zachodnio - 
europejskich. Nic dziwnego 
przeto, że „prorok ży d ow sk i

wróżył Anglji rychłą rewolu­
cję socjalną, a Rosji długie 
trwanie jeszcze w niewoli ca­
ratu i klas posiadających.

Stało się inaczej. Rewo­
lucja socjalna wstrząsnęła Ro­
sją, a natomiastvAuglja utwier­
dza się w swym konserwatyz­
mie.

Tymczasem przywódcy bol­
szewiccy muszą rozwiązywać 
trudności gospodarcze, poh- 
t\ czne i społeczne wredhtg wła­
snych pomysłów, gdyż pro­
gram Marksa okazał się „nie­
wystarczającym", a przede- 
wszystkiem obmyślońyTu dla 
krajów  uprzemysłowionych.

Trzeba byfo zatem zrezy­
gnować z haseł komunistycz­
nych i budować Rosję bogatą, 
,,uprzem ysłow ioną i opartą  ha 
zm echan izow an ej gospodarce  
rolnej .

Dochodzi dlatego do niesły­
chanego kompromisu.

I enin — wódz rewolucji — 
przywraca gospodarkę kapi­
talistyczną, którą dla łatw iej­
szego strawieniu nazywa „Ne- 
pem' .

Później coprawda przyszła 
reakcja — lecz reakcja, która 
niewiele ma wspólnego z dok­
tryną mark^zmu.

Celem zbudowania, bowiem 
potężnego państwa socjali­
stycznego uparcia go na zor- 
ganizowanem gospodarstwie — 
rezygnuje się z haseł o rewo­
lu cji światowego proletarjatu 
na rzecz jj&ocjalizmu jednego  
kraju" , przekreślając w ten 
sposób możliwości zburzenia 

Zgniłego ustroju hurżuazyjnej 
Luropy.

Natomiast w imię tego socja­
lizmu jednego kraju przeszcze­
pia się na grunt rosyjski z bał­
wochwalczą wiernością liczne 
wzory gospodarki kapitali­
stycznej z tą może tylko róż­
nicą, że na czele fabryk stawia 
się mianowanych przez pań­
stwo tow arzyszy  - d yrektorów , 
o nieograniczonej władzy ad­
m inistracyjnej.

Ze szczególną wiernością sto­
su je się metody kapitalistycz­
ne w organizacji pracy. Zapro­
wadza się pod piękną nazwą 
„mspen zaw odłiictm a socjaii-  
stycznegi ‘ nadzwyczaj uciąż­
liwy akord i t. d. IN iejednokrot- 
nie prześciga się w wyzysku i 
gnębić niu robotnika „zgniły" 
Zachód, czego dowodem są 
„zakazy strajków ", i  przywią­
zanie do warsztatów pracy.

Dzięki temu buduje się wiel­
ki- potężny przemysł, w któ­
rym maszyna zajęła naczelne 
stanowisko, a człowiek ze­
szedł do roli dodatku do ma­
szyny.

Dopiero trudności w jakich 
znalazła się Rosja odsłoniły 
przed władzami Z. S. R. R. nie­
bezpieczeństwa „pominięcia 
człowieka, w budownictwie so- 
cjdlistycznem".

( hłop rosyjski wydziedzi­
czany nietylko z tego, co w 
oierwszych dniach za namową 
Lenina zagrabił — ale i nawet 
ze swej z dziada pradziada 
posiadanej — ojcowizny, spro­
wadzony do rzędu pańszczy­

źnianego robotnika kołchozo­
wego, wyzyskiwany przez 
„biurokrację bolszewicką", zde 
gradowany w swych prawach 
społecznych i gospodarczych 
na rzecz miasta, w szczególno! 
ci .„brygad szturmowych" i 
„partyjnych ludzi" — stat się 
nieczułym na. wszelkie bodźce, 
popadt w apatję, zdrętwiał w 
swej biernocie i przestał praco­
wać i odczuwać „wielkość i 
sprawiedliwość ojczyzny mię­
dzynarodowego pruietarjatu”

Miastom zagroził głód, a 
państwu brak ludzi do obro­
ny zagrożonych granit.

W momencie bowibni, gdyż 
Japonja zagraża najżywotniej 
szym interesom rosyjskim na 
Wschodzie, kiedy- Hitler propa 
gjuje zbrojną krucjatę przeciw­
ko wrogom cyw ilizacji europej 
skiej — dumni władcy czer­
wonego Kremla, głoszący do- 
niedawna hasła podboju całe­
go świata na rzecz komuniz­
mu — nie znajdują dość siły 
na stanowczy choćby protest 
i zej służalczą skwapliwością 
oddają*- kolei syberyjską Ja- 
ponji oraz godzą się na wpły­
wy tego ..bandyty, imperiali­
stycznego" w Azji.

Doprawdy rozczarowanie 
dla mas — wie-lkie, poniżenie 
dla wodzów tragiczne, a dla 
fanatyków niezrozumiałe i 
przygnębiające.

Konsekwencje tych trudnoś­
ci zewnętrznych wpływają de­
cydująco na ostateczne zerwa­
nie Z. S. R. R. z doktry ną ko­
munistyczną.

Celem wzmocnienia wiąza­
deł społecznych wewnątrz kra 
ju  przeprowadza się radykal­
ną centralizację życia politycz­
nego i gospodarczego oraz za­
prowadza się zasadnicze refor­
my, będące ustępstwem na 
rzecz, zwalczanego doniedaw- 
na indywidualizmu.

ZnoH się względnie ograni­
cza samodzielność autonomidż 
nych okręgów, grup i t. d

Wyrazem tego jest bez­
względna walka z samodziel­
nością narodową odmiennych 
narodowo grup ludnościowych 
i żywa propaganda Kultury 
rosyjskiej (Ukraina, Kaukaz 
i t/d.).

Zwalcza się prawo wyda­
wania przez lokalne władze 
bonów pracy, jako środków 
obiegowych.

Odstępstwa na rzecz indy­
widualizmu w yrażają się w 
oddania chłopom we własne i 
wyłączne posiadanie działek 
ziemi ód Uf do 1 ha., w prze­
prowadzeniu wielkiej rozpię­
tości płac z uprzywilejowa­
niem wszystkich fachowców i

zniesieniu systemu kartkowe­
go-

W dziedzinie zatem najbar­
dziej podstawowej, bo rozdzia­
łu dochodu społecznego — zu­
pełny nawrót do indywiduali­
stycznych wzorów, 

i ' Największym jednak ciosem 
dla czystego komunizmu był 

' t. zw. komunikat Stalin - La- 
wal, wydany przez Stalina z 
okazji pobytu ministra francu­
skiego, a st wierd za., ący ;śo I i ;1 ar 
nolć .nteresów hurżuazyjnej 

. Fraucji z proletariacką Rosją.
Na każdym niemal zatem 

kroku kompromis z życiem i 
odstępstwo od doktryny.

Doktrynę tę jednak trżeba 
czemś zastąpić, jeżeli nie ideą, 
to chociaż osobą.

Osobą tą staje się Stalin.
Wielkość jego sławi się przy 

pomocy aparatu administra­
cyjnego i partyjnego. Propa- 

rganda czyni z niogo niemal 
pól - boga^czloY ieka opatrz- 

; ilościowego.
Człowiek ten, przybiera na- 

! zwę wodza Naroclow Z. .&* R 
R., czem w ra lykalny sposób 

<1 odgradza się od zwolenników 
i „światowej rewolucji".

Nic tlziwnego przeto, że -sta­
rzy działacze bolszewiccy bu- 

. rzą się i protestu ją. Dąsy; ich 
jednak nie zachęcają ludu do 
wystąpień i sprzeciwów, który 
nie czuje ' przywiązania do 
„czerwonego sztandaru ‘, a 
który nawet z u/nanieiu przyj­
muje niektóre posunięcia Sta­
lina ja k  np. nadanie chłopom 
w wyłączne użytkowa nie pew 
nej działki ziemi zniesienie 
systemu kartkowego i t. d.

Przepaść, która W ten spo­
sób wytwarza się między Sta- 

i linem a „bolszewikanr ", mię­
dzy oficjalną polityką Z. S. R 
R , a doktryną pogłębia się,, 
wytw arzając wiele sprzecznoś­

ci ci ideowych i organizacy jnych, 
których nie można już w mny 
sposób załatwić, jak przez roz­
pędzenie organizacji starych 
bolszew ików i skazywanie na 
niełaskę i wygnanie dawnych 

\ bojowników o ideę komuniz- 
;mu (Jenikidze i t. cl.).

Coprawda eszcze nad gro­
bem komunizmu głośi,się szum 
ne jego hasła i honoruje się 
starych, potulnych weteranów, 

'lecz wszyscy już wiedzą, a 
przynajmniej odczuwają, że 
to dekoracja i że za tą deko­
racją  nurt ży< ia rosyjskiego 
obiera sobie inne 1 ienmki, w 

; których świadomość przyna­
leżności narodowej, patrjotyz- 
mu rosyjskiego i istotnych po­
trzeb Rosji odgrywa bardzo 
jioważną rolę.

Przywiązanie 
do NARODOWEGO-SOCJALIZMU  

stwierdza sią ofiarami dla Niego.
t
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Moloch kapiitalisiyęzny ż ida  nowych ofiar
Zwyczajem lat ubiegłych 

Centralny Związek 'jPrzemyslu 
Polskiego wydal sprawozdanie 
roczne ze swej działalności.

W sprawozdaniu tem, obej- 
inującem r. 1934, Lewiatan 
wysuwa program gospodar­
czy, wypowiada opinję o po­
sunięciach gospodarczo-spote 
cznyth rządu i pocl^u,va pew­
ne lozwiązania zagadnień go­
spodarczych, usiłując w ten 
sposób propagować wśród sfer 
oficjalnych ‘swe tezy kapitali­
styczne. __

Doświadczenie wykazuje1, żfe 
intencje Centralnego Związku 
Przemysłu Polskiego nie chy­
b ia ją  celu, czego dowodem jest 
szereg posunięć gospodar­
czy ch. które z uznaniem stwier 
dza sprawozdanie za r. 1934, 
podkreślając, że idą one po 
myśli uprzednich sprawozdań 
i opinij Lewiana.

Wobec powyższego należy 
zainteresować się sprawozda­
niem C. Z. P. P-, ażeby dowie­
dzieć się, jakiem! drogami po­
toczy się życie gospodarczo- 
społeczne w Polsce, jakich 
ofiar zażąda się od Państwa 
i Polskiego św iata Pracy.

Zysk przedsiębiorcy

poostawa polityki gospodarnej
W części p. t. „Sytuacja 

przemysłu polskiego w 1954 r. 
sprawozdanie z uznaniem pod­
kreśla, że polityka gospodar­
cza oparła się na następują­
cych j>r zesłankach:

1) utrzymywaniu stałości 
waluty,

2) unikaniu eksperymentów, 
w dziedzinie polityki gospo­
darczej.

3) ochrony/rynku wewnętrz­
nego i

4) popieraniu wywozu.
Te przesłanki wg., sprawoz­

dania winny być nadal pod- 
stawowemi zasadami w dzia­
łalności gospodarczej rządu.

Prawdziwy sens tym, zasa­
dom nadaje dalsze uwagi.

O kazuje się z nich. że Le­
wiatan narzeka na m ałą rento­
w ność przedsiębiorstw . P rzy­
w rócen ie te j  rentow ności w in­
no s ła ć  się obecn ie  n a jw iększą  
troską  p o lity k i gospodarczej 
rządu, albowiem „trwałość 
procesów gospodarczych zale­
ży, od tego, czy w ich wyniku 
następu je  przyrost wartości w 
gospodarstwie narodowem“.

„Wszystkie — zatem. — po­
sunięcia polityczne lak czy  i- 
naczej muszą mieć na celu 
przywrócenie tej rentowności'

Celem udowodnienia powyż 
szej tezy o małej rentowności 
przemysłu polskiego powołuje 
się sprawozdanie na działal­
ność spółek akcyjny h, które 
z każdym rokiem wykazują 
corazto poważniejsze straty, 
Przykład ten poparty danemi 
statystycznemi nie wyjaśnia 
kulisów tej , małej rentowno­
ści przemysłu polskiego", al­
bowiem nie podaje istotnych 
przyczyn naprawdę niskiej 
ich dochodowości.

Jak  wykazuje bowiem obe­
cna praktyka towarzystw ak­

cyjnych — wkradł się tam 
zwyczaj ukrywaniu, istotnych 
dochodu w.

Akojonarj usze, posiadający 
większość a k cy j,p ch a ją  się na 
kierownicze stanowiska, na 
których przy pomocy wyso­
kich pensyj i tantjem, wycią­
gają olbrzymie jiieniądze. ób- 
(ciążając niemi koszty admini­
stracyjne przedsiębiorstwa. 
Pozatem przy pomocy różnych 
parszywych n mówj z inneini 
towarzystwami;*7 w srcózególno- 
ści zagranicznemu w których 
są rów nież zainteresowani, ob­
ciążają działalność towarzy­
stwa nadmiernemi świadcze­
niami na rzecz osób i riistytu- 
cy j trzecich.

Dzięki temu towarzystwo 
okiada z dochodów akcjonar- 
juszów małych, którzy albo 
pobierają nadzwyczaj niskie, 
nie dające żadiyfć-Ji stosunko­
wo korzyści — dywidyendy, 
albo nic nie pobierają i wtedy 
za bezcen wyzbyw ają się swo­
ich pakietów na które ze skwa 
pliwością czekają anonimowi 
reżyserzy „przedsiębiorstwa

W tych warunkach, działal­
ność spółek akcyjnych, nic 
dziwnego, że w wyniku daje 
naogół minusy. Mimo tego, je ­
dnak, utrzymują się one przy 
życiu i nadal „narażają się na 
straty".

Doprawdy rozbrajające po­
święcanie się.

Zdaniem naszein sfery ofic­
jalne powinny bardziej zainte­
resować się '"ą stroną działal­
ności towarzystw akcyjnych, 
gdyż „brak rentowności" jest 
nietylko stałym argumentem 
presji, sfer gospodarczych, ale 
również jodbija się na v pły­
wach podatkowych i ubezpie­
czeń1’owych.

Należy przeto wprowadzić 
szeroką-',kontroleA działalności 
g ospodarczej sp ó łek  a k c y j ­
nych, przez organ^ składające 
się z przedstawicieli rządu, 
drobnych akcjonarjuszów i 
zatrudnionych w przedsiębior­
stwie pracowników.

Organy te winny zbadać is­
totne przyczyny tej małej do­
chodowości.

Jakich ofiar
i o n a g i  s i n  l e w i a t a n
Sprawozdanie przemilcza te 

szkodliwe a wyżej wspomnia­
ne objawy życia gospodarcze­
go, ale zato z niesłychaną bez­
czelnością wykazuje „straty" 
spółek akcyjnych, usiłując w 
ten sposób wmówić w czynr iki 
polityki gospodarczej rządu, 
tezę o zaniku dochodowści pol­
skiego przemysłu.

Zanik ten — zdaniem Lewia- 
tana spowodowany jest nad­
miernemi „obciążen iam ; pub- 
łicznem i“ (podatki, opłaty l- 
bezpieczeniowe) i wysokiem i 
płacami.

Należy przek>—w myśl dal­
szych wskazówek Lew iatana 
— dążyć do zm niejszen ia p o ­
d a tk ó w  bezpośredn ich  i „rów­
nomiernego" ich rozłożenia 
czyli inaczej mówiąc—przerzu 
cenią jeszcze podatków z

przemysłu na rolnictwo i kon- 
sumeję, czyli polski świat pra­
cy.

 ̂Szczególnie^dalek.) idą żą­
dania Lewiatana w .sprawie 
zaległości podatk >w7yoh i u 
bezpieczeniowycn.

Wg. sprawozdania sum a sa­
m ych  zaległości podatkow ych  
wynosi ok. ,800 mil jonów zio- 
tycli.

Suma ta winna u lec gna p ra ­
w dę lik w id a c ji m pożądan y  
d la  życia  gospodarczego spo­
só b ” czyli winien Rząd dać 
nabić się w butelkę przez 
.. b halnych w ielkoprzem ysl o- 
w ych podatn ików .

Ostatnia dyskusja budżeto­
wa w ciałach ustawodaw­
czych napawaj Lewiatana w 
tej sprawie niezmiernym opty­
mizmem, gdyż „tralność u ję­
cia zagadnienia zaległości i za­
mierzonego sposobu likwidacji 
budzi uzasadnione nadzieje, 
że wreszcie ta sprawa ruszfy z 
matrwego punktu" — oczywi­
ście po myśli panów przemy­
słowców.

Analogiczne projekty wysu- 
vva Lewiatan odnośni17 ubez­
pieczeń społecznych kióre 
zdaniem jego zaWmtdmiernie 
rozbudowane" obciążają pro­
dukcję zbyt wysiłkiem, skład­
kami.

W walce z niemi wysuwa 
nawet argumenty natury soc­
ja ln e j „Centralny^ (‘Związek 
wskazuje, że przez nadmierne 
obciążenie wytwórczości opła­
tami socjalnemi odsuwamy za­
radzenie największej klęsce 
społecznej —7 k lęsce  bezrobo­
c ia”. Doprawdy podziw bierze 
ja k  łatwo wilkowo przedzierz­
gnąć się w baranka.

Godzi się w tem miejscu 
zapytać, czy pp, kajhtaliści 
nie wiedzą, że sami wywołali 
bezrobocie przez an arch ję  
gospodarczą  i nadmierne zy­
ski. któreto czynniki zahamo­
wały rozwój życia gospodar­
czego w Polsce.

W kw stji zaległośi i opłat 
ubezpieczeniowych domaga się 
Lewiatan dalszych ulg i umo­
rzeń:

Zasadniczo jednak zdaniem 
jego musi nastąpić głęboka re­
forma, która mi 'dzy inridffii 
winna wprowadzić zastępcze 
ubezpieczenie chorobowe sy­
stem przymusowej oszczędno­
ści w miejsce ubezpieczenia e- 
merytalnego.

Atak na płace
i

Trzecim wreszcie czynnikiem 
kióry zdaniem Lewiatana u- 
niemożliwia podniesienie ren­
towności przemysłowi są wg. 
sprawozdania — nadmiernie 
wysokie płacKjJH

Trzeba przeto przystąjiić do 
rewizji płac, gdyż:

a) potrzeby wytwórczości 
domagają się dalszego przysto 
sowania płac do zmieniają­
cych się warunków

b) w obecnym poziomie płac 
nir.imo przeprowadzonych o- 
niżek. mieszczą się jeszcze ,

poważne możliwości dalszych 
zmian; 1

c) rezerwa rynku pracy

wskazywałaby naturalną ten­
dencję zniżkową płac".

Ażeby te reformy przepro­
wadzić podsuwa Lewiatan
projekt walki z umowami
zbiorowemi „które z natury  
rzeczy  są trudniejsze do zm ia­
n y 1?!, strajkam i, a przedewsży- 
stkiem okupacjami fabryk,
skróconym czasem pracy, czę- 
ściowem zatrudnieniem i t. d.

Jak ożywić
życie gospodarcze i zaradni 

beirooociu
Kategoryczne i daleko idące! 

żądania Lewiatana, którego
głosu słuchają czynniki ofic­
jalnej polityki gospodarczo - 
sjioletznej — wskazują, że 
Polski świat Prac-y znalazł się 
w7 przededniu zamachu na 
najistotniejsze swe prawa do 
zyeia.

Polemizowanie i krytyka 
yoglądów sfer kapitalistycz­
nych w obecnych warunkach 
jest beznadziejna, gdyż dla 
tvch sfer najistotniejszymi ar­
gumentem jest wdasna kieszeń 
albo siła.

D zisiaj Polski Świat Pracy7 
tej siły nie posiada, dzisiaj bo 
wiem głos decydujący- w- spra­
wach gospodarczo - społecz­
nych został oddany Lewiatano 
wi, który z każdym dniem 
rośnie w siły i w miarę tego 
coraz bardziej bezczelne wy- 
wysuwa żądania.
^ łu d n e  przeto nadzieje wy­

suwane jrrzez niekiore czynni­
ki robotniezfe' stworzenie wy­
łącznie minimalnego program i. 
gosjiodarczego w tych warun­
kach nie mogą się ostać ani 
być cfelem ruchów narodowo- 
robotniczyeh.

W obliczu wrogich zakusów 
Lewiatana wyrasta dla pol­
skich mas pracujących jedyna 
możliwość onrony przez zde- 
cydow7aną walkę o władzę i 
przebudowę ustroju.

Do naszych
•r 8

czytelników I sympatyków
Rozwój naszego pisma zależy oa 

Was. Przez szeroką propagandę 
„Narodowego Socjalisty", regularne  
wpłacanie prenum eraty oraz ofiar 
na fundusz prasowy — zapewnicie 
naszemu wydawnictwu trw ał, pod 
stawy finansowe, które pozwolą 
wreszcie Narodowemu Socjalizmo­
wi wydawać^ częściej swój organ  
prasowy.

Wielkość i glebokie podstawy 
ideologiczne Narodowego - Socjali. 
mu, jego wiara w twórcze siły Na­
rodu Polskiego i przekonanie, że 
prawdziwy patryjotyzm  idzie w pa­
rze z poczuciem sprawiedliwości 
społecznej, tak w Polsce dotych­
czas niedocenianej i zwalczanej — 
winny W as zachęcić do złożenia 
na ołtarzu wspólnej naszej sprawy 
jaknajw ięcej trudów i ofiar.

Im w ięcej W as będzie, im ocnoi 
niej będziecie spełniać swe dobro-ig 
wolnie przyjęte wobec Narodowe- 

; go - Socjalizmu obowiązki, o tyle 
. prędzej nadejdzie chwila w któri j jy  

Narodowy - Socjalizm upomni się 
1 stan o w ezco  prawa-społeczne i nd-'* -1 

rodowe Polskiego Świata Pracy.
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Od kosmopolityzmu do rosyjskiego imperializmu
Związek Sowiecki przecho­

dzi ze wszechmiar interesują­
cą ewolucję Od roli bazy świa­
towej rewolucji, jak ą  Sowiety 
stanowiły do roku mniejwię- 
cej 192S — stopiuowo prze-
ksztalcająjKię .. socjalistyczne •- 
państwo zw iązkowe. pogodzo­
ne, z koniecznością ogranicze­
nia eksperymentu socjalnego 
do obszarów, nad któremi u- 
nosi się godło sierpa i młota,— 
aby w ostatnio obserwowanej 
fazie tego procesu — przybrać 
mocno jnż zarysowaną postać 
imperjum kolonjaluegb, w któ- 
rem naród rosyjski jest panu­
jącym a inne ludy i szczepy— 
kolonjami i dominjami Rosji. 
r •Zapoczątkował tę erę Sfalin, 
gdy ogłosił sławną tezę o -.so- 
cja liźm i^  jednego kraju" — a 
.więc o zerwaniu z hasłem świa­
towej rewolucji komunistycz­
nej. W ślad za tą tezą poszła 
praktyka sowieckiej admini­
stracji państwowej: w7yżl ycie 
się elementów7 broniących 
dawnej tezy światowmgo prze­
wrotu — z Trockim na czele, 
zacieśnienie centralizacji po­
szczególnych republik sowńec- 
kich i uzależnienie ich faktycz­
ne od republiki rosyjskiej, 
walka z prądami autonomicz- 
nemi i narodowemi wśród lu­
dów nierosyjskicli, propagan­
da rosyjskiej (mimo, źe komu­
nistycznej) kultury w całym 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Rad — coraz częstsze u- 
żywanie w arm ji i szłęole okre­
ślenia — ..ojczyzna sowiecka", 
a wreszcie obwmłanie w7 r. b.. 
w czasie uro,czystości 1-majo­
wych w Moskwie Stalina — 
wodzem ..narodu sowieckiego", 
w .miejsce dawmego tytułu — 
„wodza rewolucji św iatowej".

Cóż to za nar od sowiecki? 
k p ien ia  oc? ,w iście takiego na 
rodu, au takiej ojczyzny.y\a 
jm ńsIwo  sowieckiej składa s-ię 
kilkadziesiąt narodów i szcze­
pów7 — z narodem rosyjskim 
na czele. A v ięAUkraiacy, B ia­
łorusini,'Gruzini. Tatarży, Ży­
dzi, Polacy,; Kozacy, szczepy 
sybirskie id. d.

Czyęwśród typh narodów i 
szczepów7 zanikło poczucie od­
rębności narodowej. poczucie 
wdasnej ojć^f zny '?-

Nic podobnego! Tkwi ono 
nadal i rozwija się, a nawet 
pogłębia w miarę, jak  obręcz 
centralizmu rosyjskiego zaci­
ska się i wzmaga.

'Świadcżą o tern nieustanne 
represje centralnych władz śÓ-: 
więćkich stosowane na Ukrai­
nie, Białorusi, Kaukazie i t. d. 
względem niż nie tylko w7ro- 
gów władzy bolszewickiej, ale 
wśród dygnitarzy bolszewic­
kich danego kraju oskarżanych 
o „nacjonalistyczne odchyle­
nie". Świadczą o tern fortyfi­
kacje i umocnienia bojowe 
wznoszone na pograniczu pol- 
skiem 1 w7okól Ki.jowm, ja k

rów nież we wszystkich ośrod­
kach nierosyjskicli republik ra­
dzieckich, zwłaszcza obfitują­
cych w7 bogkfctwa naturalne, 
jak  węgiel, nafta, rudy i t. p. 
^'•Świadczą o tem nieslychanó' 
zarządzenia centralnych wdadz 
sowieckich — przerzucające 
dziesiątki tygięe-y ludzi z jed­
nego końca mperjum na dru­
gi, a w 1 gruncie rzeczy wsku­
tek obaww iredenty narodowej.

Wreszcie potwńerdza to fakt 
istnienia za g.ranicamiySowde- 
tów7 licznych "grhp emigranc- 
kich — narodów7 podbitych on­

giś przez carat a teraz jęczą­
cych pod obuchem sowiecko - 
rosyjskiego młota i sierpaj 
grup kultywujących dążenia 
niepodległościowe... A więc 
gdzie jest ta ..ojczyzna", o któ­
rej mówią i głoszą rozkazy 
sztabów czerwonej armji. orę­
dzia Stalina i rozgłośnie mos­
kiewskie ?

Ta ojczyzna — to Moskw a. 
to Rosja — a resztjt? to podbity 
ludy, to ko lon je  rosy jsk iego  
W mfietu.

To kolonje, bardziej wyzy­
skiwane^ i gorzej traktowrane
B i n i wifflHaam— —

niż np. kolonje angielskie (In- 
dje, Kanada, Egipt i fŚ p.).

A na "czele tego w ielkiego 
imperjum sowieckiego stoi dy- 
kTatarńStalin. nie mogący po- 
zwTolić sobie na talki demokrtb 
’fyóz.ny w7ybryk jak  np. król
szwedzki który bez Óskorty z 
laską w ręku spaceruje po 
swmj stolicy7 i wstępuje do skle­
piku po cygara.
ł  *\a taki wybry k nie może 
zdoby ć się Stalin ani żaden z 
w ielkorządców kolonji sowiec­
kich, bo z takiego spaceru nie 
wróciłby7 żyw7y7...

Ubezpieczenia społeczne pod obstrzćtem
Prasa' różnych kierunków 

zamieszcza coraz częściej arty­
kuły7 krytykujące działalność 
ubezpieczei społecznych o 
Polsce. Są tam ataki na całość 
i zasadę ubezpieczeń, B ą  też 
wyńknięcia poszczególnych ja ­
skraw ych faktów7 niedbalstwa-, 
szykan biurokratycznych itji. 
Jak  to niedawno stwierdził 
„Kurjer Poranny7" — do Mi­
nisterstwa Opieki Spoi. kieru­
jącego instytucją ubezpieczeń 

■społecznych — napływają cale 
masy zażaleń i skarg ubezpiejj 
czonych na postępowania" or­
ganów7 i nst\ mc-y j ub. odma- 
wtający ch im św iaoSeń .czę­
ściowo lub w całości. Podobno 
takiej ilości skarg na nbeżpie- 

;j$.7,enia. ja k  po wprowadzeniu 
ustawy ^scaleniowej" — jesz­
cze nie 1 lyło. Podobno takiej 
chińskiej biurokracji, jaką  za­
prowadziły7 sobie-” pobkie u- 
bezpiedzenia T-sipoleczne — na- 
w7et w Chinach niema. Podob­
no koszta administracji po 
„scaleniu", które przecież mia­
ło na celu główmie potanienie 
ty7ch kosztów — szalenie® 
w zrosły, iz w tasze z a w ubez­
pieczeniach dl ngotermuiowy ch 
którą majń przewagę wply- 
wów w7 centraii Zakładu U- 
bezpieczeń Społecznych i wy­
zyskują ją  w kierunku prze­
rzucenia znacznej części 
swych nadmiernych kos-ztów7 
adm inistracyjnych — na ube- 
piec-zeuie chorobowe.

Ferment i niezadowolenie u- 
bezpieczfonych w zrastS"i zrę­

cz n ie  wy korzy st cwane jest 
przez wrogów idei ubezpie­
czeń (Lewdatan, obszarnicy', 
klerjf— jako argument, w wal- 
ccg g sainą potrzebą uhezpie-

Spraw7om tym poświęcimy 
v. ięcej miejsca w najbliższy7m 
czeń. Instytucje uhezpieczenio 
w7e. pozbawione autonomicz- 
cznych organów7. pow7olanych 
w7 drodze wytborów. a rządzo­
ne przez komisarzy7 (przeważ­
nie urzędników państw owych) 
nie są w7 stanie zmobilizow ać 
zainteresowanych grup', społe- 
cznych dla swej obrony7.

Nawet organa pras-owe obo­
zu rządzącego, który przecież 
jes i autarean rścabmiówki" nie 
biorą W- obronę ubezpicc/cń 

wy jątkiem  ,,K irjera Porań-- 
tmj|ąg') — lc(-z przeciwune od 
czasu mocno w nie udcrżają 
(„.Gazeta Polska"). Coraz bar­
dziej krzyw7o.m i chciwHn o- 
kiem spoziera na fundus-ge u- 
bezpieczeniowe Minister Skar­
bu.

NJętwesola jest sytuacja u- 
bfczpięćzeń — a przecie^ksama 
ich idea  i p otrzeba  społeczna  
i państw ow a musi być- uznana 
za słuszną.

AYidocznie, — wykonanie i 
-^system ubezpieczeń ieąt wadli­
wy i niedopasowany7 do na-

Śgych warunków. lnedy-nikt 
nie sta je w7 ich obronie.

B. premier Kozłowski zapo- 
w iedzial reformę ubezpieczeń, 
w: ostrych słowach potępia.,ąc 
w czambuł Wszystko, co dotych 
c/as w tej dziedzinie zrobiono 
Krytykował, ale nie wskazał 
pożyty wmego programu .refor­
my . Rozpętał kampanię pram- 
\v.ą, rozzucliwalil Lewiataim i 
odszedł.

Ubezpieczenia są potrzebne, 
ich sćśtem obecny7 jest zły, u- 
bezpieo-żeni są niezadowoleni z 
d zjalalńciści insty tucy.j — kd- 
szta administra-c.ji zamiast 

Ępaśe wTzrastą,ia — oto lakty7. 
które wy ni a gają uwńfci bacz­
nej śwdata pracy, 
rui merze.

Zadania polityki gospodarczej
P rodu kcja  w  ostatecznym  

celu  służy kon su m cji: w zm o­
żenie konsum cji w ew nętrznej 
jest g lów nem  zadan iem  ogól­
n ej p o lity k i gospodarn iej. W 
spożyciu  P olska, poza krajam i 
balkańskiemi''.]i Z.S.R.R., z a j­
m uje m iejsce na szarym  koń ­
cu św iata kulturalnego. C ha­
ra k tery zu jące  poziom  in dyw i­
dualnego dobrobytu  spożycie  
przeciętn e 5-letnie, 1926 — 50, 
w ynosi na gtowec ludności w  
kg.: cu kru  m Polsce 11,2, gdy  
w  D anji 50,6, baw ełn y  w Pol­
sce 2,2, w  Stanach Z jednoczo­
nych 15.8, w  zakres ie  zboża : 
ps.zenicy w  Polsce 47, w e 1‘ ran- 
c ji 195, S yta  natom iast w  P ol­
i c e  164, gdy w e W łoszech 4; 
kaw y  w Polsce 0,5, 'gdy w  
D anji 7,4, h erba ty  w Polsce  
0,07, w  Anglji 4,41. P o jęc ie  o 
stanieS uprzem ysłow ien ia ko- 
m u n ikacy j daje^'spożycie w ę­
gla, k tóre w Polsce w  p o d ob ­
nym  ja k  w yżej 'stosunku w y ­
nosi 104U, gdy  w B elg ji 45H7& 
A'aj gorzej przed  stamiat się spo­
życie surow ców , co -św iadczy  
o slabem  stosunkow o uprze­

m ysłow ien iu  Polski, o b raku  
ekw ipu n ku  przem ysłow ego, 
kap ita łów  instałacujn ych, 
św iadczy  n iskie spożycie m a­
szyn. in stalacy j m aszynow y c l ' , 
C zechosłow acja  ]iosiada ich 5 
razy  w ięcej, N-iemcy 0. .H ie lka  
B rytan ja  11, Stany Z jednoczo­
ne 50 razy  w ięce j niż Polska.

P odn ieść p ro d u k c ję  przez  
uspraw nienie iranspoitu  ląd o­
w e gd i  m odno go., in ten sy fika ­
c ję  doinic-tma, m odern izację  
przem ysłu , oraz nie rezygnu­
ją c  ze zbytu  zagranicznego, 
rozszerzycieyn ek  w ew nętrzny ; 
podn ieść konsumćjĄi kra jow ą  
przez  />odniesien ie plac robot­
niczych w m ieśc i^  zrea lizow a­
nie re form y  rolnej na wsi, 
p tóez  w a lk ę  z nędza, diezrob/J- 
ciem  ciemnotą. — (o są  na  
dzień dzisiejszy  głów ne w y ­
tyczne racjoiu dn ej po lityki 
spolećzno?gospodarczej w  Pol­
sk i„

Dr. Gąsiorowska-Grabow^ka !Nn- 
t a i j a H  p rof. y; H isto rja  Społeczno-  
gospod arężfi P o lsk i" .

Jednajcie nowych prenumeratorów 
dla „ N A R 3 D 0 W E G 0 - S 0 C J A U S T Y
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